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Komunikat sztaba austco-węgierskfego.
(Telegram o. Ir. Biura korespondencyjnego).

'***' r ’ W ieaeń, 4  w rześnii. '
Urzędów o donoszą dnia 3 września 4916 r.:

Wschodni teren wojenny.
F ront przeciw* Rumunii: inieprzyjacielska arty lerya skierowała wczo~aj swój oj^eń n a  Na- 

gyszefeen (Hermana ładt). W  obszarze Gyorgyo posunęli się T u irun i yrzeci v naszym  pozy- 
cyom; nasza arty lerya odpędziła nieprzyjiiciałakie cddziały wywiadowcze. Zresztą przy clo- 
zmieniaueni położeniu nie było żadnvch szczególniejszy ch wydarzeń.

F ront w ojsk generała kaw aleryi arcyksięcia K arola: Na południowy zachód od F u n lu l 
M»ld»vf i na zacb.Ml od Mołeawy odrzuciły n»9ze wojska a ilka  rosyjskich ataków . Górę P ło  
ska na południowy zachód od Ralajłowej zajęli R osyrnie po zaciętych walkach. N a pcłu 
dniowy wschód o j  C-zezan rozbiło się wczoraj k ilka s;Inych rosyiskich ataków . Dziś ruszył 
nieprzyjaciel ponownie do ataku.

Front wojsk generała polnego m arszałka księcia Leopolda bawarskiego: Na północ od Zbo­
rowa ścigały niemieckie wojska armii generała pułkownika B8hm-2rmoilego, po odparciu ro ­
syjskiego ataku  nieprzyjaciela poza rowy.

Włoski teren wojenny.
Na froncie Pubrzeża trwają dalej w alki działowe o miernej sile. W odcinku P loeckec na­

stąpił, po odrzuceniu przez nasze w ojska ataku, zrazu spokój; następnie odżyła znowu dzia­
łalność artyieryi. Na froncie na  południe od doliny Fleim rozbiły się nieprzyjacielskie atak i 
na Coi w a n d o  i szczerb Geuriolu.

Południowo-wschodni teren wojny.
Na wschód od Flory (Valony) posunęły się ponownie włoskie silj’* poza Vojusę. Jeszcze 

wczoraj wieczorem zostały one w pizcważne? części z powrotem w ty ł odrzucona.
Zaitępea *l a*tabu gererakL, r M fl f o r,

mer salek peiry porueśclk.
— ------------------------------------- o------------------------ ------------------------

Komunikat neczdIn@go kiertwmotwa armii ntemisoMej.
(T elegram  c. k. Biura K orespondencyjnego).

Berlin, 4 września.
(Biuro Wolffa). Wielka główna kw atera ogłasza 3 września 1916:

Z achodn i te ren  w ojenny.
Bitwa artyleryjska w obszarze Sarninę stała się bardzo gw ałtowną. Między M&urepas a 

Cł&ry wczoraj wieczór załamały się silne a tak i francuskie. Na prawo od Mozy po ogniu  pizygc 
towaw&eyin, rozszerzonym na front Thiayunoni —Vaux nastąpiły nieprzyjacielskie ataki tylko 
po obu stronach gośmica. Vaux—SouvilIe. Zostały or_e odparte.

W schofel teren wojenny.
Grupa wojak ks. baw arskiego: N a północ oii Zborowa ponownie znacz-ne siły rosyjskie 

jjoszły do ataku. Dzielne wojska, walczące pod rozkazami generała Ebena, odpaiły  je  bea 
reszty, po części wr walce na  bagnety.

. r o n t  arcj księcia K aro la: Na wschód i południowy wschód od B.‘zez.ai» rowwiia^ły ai*t 
ograniozaae wali-:i lokalne Nieprzyjacielskie a tak i zostały odparte. Dój na niektórych miej­
scach jeszeze jest w toku. W K arpatach rosyjskie przedsięwzięcia skierowały się wczoraj głó­
wnie na Magurę i na stanowiska na wzgórzach na południowy wschód cii Magury. Nie udały 
one powodzenia. Natom iast wzgórze P łoska na południe od Zielonej po wielu daremnych pró­
bach w 
graniczny
okiem i przed niemi wojskami.

WTOWŚE PO&A&NB

Komunikat rumuński.
(Teł. c. k. Biura .laoresp.)

Wilder., 4 września.
Z wojennej kw ateay prusowej: Biuletyn, ru­

muński z 1 w rzesnua.
Na froncie północnym i  północne zachodnim 

nasze wojska kontynuow ały swój dalszy no- 
chód ku wszystkim stronom. Obsadziliśmy Ke- 
zdivasaTfiely. Razanitza (?) i Silsnadi (Mo/.e to  
m a być Gisnad, po \ ęg. ensku N. Disznod, na 
południe od Nagy Szcben) na południe od St* 
hui (pokaleczona nazwa, p r a w d  upodobni*- ma 
to być Sibin, po węgiersku Nagy SzebciG. Wzię­
liśmy do niewoli 6 oficerów i 3137 żoinierzy. 
W Getreszmizzaineut (zapewne Petroseny) z io - 
bj liśmy 'ffirtoryał kol >jowy i środiń żywności. 
Na południowym froncie wojska rosyjskie i in­
ne wojska sprzymierzone dotarły  do miejsc kon­
centracyjnych. Odbyły się nieprzyjacielskie 
atak i powietrzne. de iW  .samolot ram ił dwie 
bomby n a  kolumn^ skuitainą, w chwik gd] o- 
puszczała ■ '.oiurn, (nad Bystrzycą) e a  zachód od 
Roniana).

Opróżnienie HormaFisztarfu.
Wiedeń, 4 września.

„N. W iener J o u rn a l1 ogłasza za :.ezwoieni!om 
•wojenne? kiwatery prasowej następujący tele­
gram. swego korespondenta wojennego:

W  myśl naszego programu, k tóry  przewiduje 
oprom ienię pewnych miejscowości, poiożonyeh 
nad granicą dla nap niekorzystnie, opróżniliśmy 
30 b. m. bez walki Ilennannstadt. Miasto to, 
liczące około 25.000 mieszkańców, otoczone 
dokoła górami, łatwTj stać się mogło żerem ar­
m at rumuńskich. Przed opróżnieniem usunięto 
z m iasta cały m ajątek  państwowy, oraz lu d ­
ność. Urzędy wojskowe i polityczne już przed­
tem zostały z miasta., usunięte. W kroczenie Ru­
munów odbyło się przez przełęcz Czerwon- g 
Wieży, przez Voicza Talmes. W dzień po opró­
żnieniu pierwsze patrole rumuńskie pojawiły 
się w  Herm annsiadzie. W ten  sposób dostała 
się w ręce nieprzj jacioiekie większa część ScJ-i. 
m itatu Ńagy Szeben. Natomiast w przylegają- j 
cym do Dunaju kom itacie Krusso Szcereny woj­
ska nasze Opierają się atakującem u nieprzyja­
cielowi, pLikjtiajpe w b.vych rękach wzgórza, 
leżące na  północny wschód od Oi&owy J na 
wschód od Herkulesfurod.

P i - e r  n m e r - A l i ą  j ł P Ł y j  m a j ą  :
r - m ł s - j s e n - ł j .  i  dainial-toyi „Ntwu Ref-in!iy,‘ ^  wszystkie, onędt pocitow* m lejoco* 
trąi* Ahnaau,Ł"oy» ,Nowej Iteiarmy*1 — Glóurn tr tę ta  w Rvnkti — s^enoTł J. Ho,,cm i 
I i  8*l«asaew»J, >it g icrepais is  8; Binro dzienników 11. Eopcrjck ni Jagiellon 7-

ITafiŁ- w Snkicnmr.p-h.
•h im lf  jfcrow n o r e a m a e i  i h  I o » lo « * e  i ti (in?emty) prryjmnją: We L w o w ie  Binre 
i.•denników A. Bnoksttb nL Karole Łnawikn 21, S. Sokołowski, nl. JBęiePeńiKa S — 
W J n r o s ła w l r  J  SosirTskn. — W T a rn o w ie  ii Rockach — W. W ie d n iu  Hennaa 
Goldschinied (eprsodai odariclnrca nnicerów), L Woliieile 6. — M. Dnkea .\«,chfo!ger, 
Baasenstein ot Ycgłer (tak ij w HłmDurgc, Frankfurcie o M., Berlinie. Lip.kn Bazylei 
i Wrootawin). — 3. Mosse ftakie w Berlinie. Hamburgn, Mouachiam i Norymberdze'. — 
EL Setteiek (Wwllzeikib — W P a r y iu  Societó Motuelle oe Pnbiicitd A. Łoretce, directoor,

14 Rne Rongemonl
O g lo . r e n l a  (iu.eiaty) piŁyjlucje adminisłracys ,N“wej Reformy* zl opłatą od cuojaca 
wiersza £drobnem piflaem (petit) za pierwszy raz isO h , ca baid^ następny raz 20 tl. — 
K . d e a ła  i . po 90 b od wieraii — G lo sy  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza Układ 
tabelaryczny, cyfrowy stomplikow iny, pierwszy i n  40 h. — Z a łą c z n ik i do „Nowej Re- 
orjnł * ([ Toiptkij cy rknlarse, ogłoszenia i t  p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. os i OO sgŁ 

i. a zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz dla miejscowych prenume—,torów.

V • ■ ^  ■ — , 1 - — --------   [  — ----- -   w ' '  —    ,| ^

ii«pr3yjacse?a puzostsRo w jego ręku. P c  obu stronach Bystrzycy w rumuńskim o t e w e  
anym  wojska' niemieckie i austryacke-w ęgierskie zetknęły się w boju z meprzyjacieł-

Bałbański teren w ojny .
Niemieckie i bułgarskie wojska przekroczyły między Dunajem a Czart em morzem gra­

nicę Dobrudży. Rum uńską sRaż graniczną obrzucono ze stratam i dla niej. — Na frcucie ma­
cedońskim nie było żadnyett ważniejszych wydarzeń.

Piei wazy generalny kwatermistrz: 
L u d e n d o r f f .

a. 1 gęgi

Ii3»y ślsR pfidJistfzny ae ioaSyn.
('J’el. c. k. Biura koreep.)

Beriin, 4 września.
Biuro Wolffa.
W  ro cy  na 3 września Lilka eskaiŁr okrętów  

powietrznych m arynarki obrzuciło w ydatnie 
bombami twierdzę Londyn, um senione place 
yarraouth i Narwiah, tudzież zakłady fabryczne 
mające wojskowe znaczenie w południowo- 
■Tschodnich hrabstwrach i nadt Humberem. — 
Wszędzie można byle po wlełkich pożarach i 
wybuchacń poznać skuteczne działania ataków. 
W szystkie okręty powróciły nieuszkodzone mi­
mo ie  je  silnie osfrzeliu ano. Równocześnie od­
był się sitak okrętów powietrznych na południo­
wą Angiię.

Szef sztabu adm iralicji marynarki.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Konstantynopol, 4 września. 

Ag. MgU donosi: Główna kWntera ogłasza 
pod datą 2 b. 8n.:

Na prawem -zydle wczoraj podczas ruchów 
przeprowadzonych w różnych odcinkach wzięto 
znowu jeń< ów. W odcinka Og.i&t zatrzymano 
atak, nieprzyjacielski. Przccbynik doznał przy- 
tem strat,'.Jońcy zesra ją , że 15 liaukazki pułk 
strzeleórr podlczufe swycli nadarem nych aląków  
w ćlnm 30 sierpnia u tracił trzy  czwarte swego 
stanu. Vr renlrum nasze wojska w darły się do 
nieprzyjacielskich oszańcowań, zniszczyły 4 
działa i pojm ały 45 jeńców.

Konstantynopol,-* 4 września. 
Agencya Lliłli. fi lówna kw atera donosi: 
F ront k a u k a z j v i :  Na, prawem skrzydle

nieprzyjaciel po swoich konta-atakacii, k tóre mu 
przyniosły ciężkie straty , za ję ty  jest teraz u- 
macnianiem swioich stanowisk. Jedna część na- 
kzych sił bojowych, k tó ra zaatakow ała nieprzy­
jacielskie stanowiska, 20 km. na  północny 
wschód od 0  g  n  o 11, zmusiła nieprzyjaciela do 
odwrotu lot północnemu wschodowi. W cen­
trum i na  lewem skrzydle czasem lokalne wal­
ki ogniowe. 1 wrześniu nasza eskadra po­
wietrzna rzuciła ze skutldcm  bomby ma urzą­
dzeni, i nieprzyjacielskie v? P o r t  S a i d  i1 po­
wróciła nieuHzfcodzonp dia1 swego punkfu wyj- 
fema

Z frontu ^sehasdnisgo.
»0esterr. Morgenzeitung« przynosi następu­

jący telegram .swojegu sprawozdawcy wojen­
nego:
(Dozwolone przez wojenną kw aterę prasową,.

— , 2 września.
Z pośród rum uńskich grup ofenzywnych, 

które wkroczyły do Siedmiogrodu, grupa, dążą­
ca ku Ba nutowi, wywierała najsilniejszy n a­
cisk wzdłuż gór pod Orsową. Oddziały anstrya- 
ckc-węgierskie, k tóre bez przerwy przez 5 dni 
walczyły tu ta j z nieprzyjacielem, staw iały  ró ­
wnież i wc-oraj energiczny opór, później atoli 
przeniosły swój front z przestr2em. na  wschód 
od Heńkulesfórdo nu zachudni brzeg Czerny.

Na froncie siedmiogrodzkim dzień ton minął 
w ogóle bez szczególniejszych wydarzeń. Rumu­
ni obsadzili pozostawioną im przestrzeń, a  
H ennansztadu fNagy Szeben) weszły n a  razie 
tylko patrole rumuńskie. W -górach Gyórgyo 
ponowdiy się a tak i rumuńskie, ale bez skutku.

A taki rosyjskie na Bukowinie i w  Galicy! 
-wschodniej osłabły wczoraj. Na zachód od Moł- 
daw y i na północ od przełęczy T atarskiej 
wszystkie szturm y rosyjskie zostały odparte. 
Wielki szturm  pod B crożanką nie ponowił się. 
Zamiar przełam ania frontu nie powiódł się Ro- 
ryaiiom. Zmiana frontu w centrum  niema źa- 
inegoi wpływu na zwartość-’ linii pomiędzy 
Dniestrem  i Złotą Lipą.

Bitwa na. froncie generała Tersztyanszkyegm 
pod Świr.iuchaiTii przybrała wczorsj bardzo wiel­
kie rozm uuy. O godz. 12 m. 30 w południe R-o- 
syanie po huraganowym  ogniu działowym  po­
szli do szturmu, k tó ry  atoli złamał się. W  go­
dzinę później ponowił się szturm z 8 k ro tną 
przewagą liczebną. K orytnica na południe od 
Świniuch była ogniskiem zapasowa Kolumny ro­
syjskie w targnęły tu  chwilowo. N astąpił k o n tr­
a tak  na obi o flanki rosyjskie. W ojska niemiec­
kie i austryacko-węgierskie wpadły n a  Rosyan, 
k tórzy musieli cofnąć się. Powróciły tylko 
szczątki -oddziałów -rosyjskich.

Do walki w ystąpiły świeże rezerwy rosyj­
skie. -Rozpoczął się trzeci szturm na południowy 
wschód od K orytnicy. RosyanLwazli 5 razy do 
szturm u —  bezskutecznie. Z -dwóch dywdzyj 40 
korpusu rosyjskiego kompanie, liczące po 1G0 
do 190 ludzi, powróciły zdciosiątkowmne, licząc 
10 do 20 ludzi. Przed odcinkiem pewnego ba­
talionu naliczono 2 000 ńole-Giwoh żołnierzy -ro­
syjskich.

teałfśi a teyi.
Abdykacya króla greckiego.

For lin, 4 września. 
>Beri. T ageb la tti donosi z Lugano: Dzienni- 

Ki rzym skie nie potwierdzają dotąd wprawdzie 
doniesienia Biura R eutera o abdykaeyi króla 
greckiego K onstantyna, donoszą jednak zgo­
dnie, że w Atenach w najbliższym czasie nastą­
pi zamach stanu.

Groźby koahcyi pod adresem króła 
greckiego.

Berlin, 4 września. 
»BerIincr Tageblat’L« donosi z Lugano:
Na o sta mi cm posiedzeniu w-łosidej rady  mini­

strów oświadczył m inister -spraw’ zagranicz­
nych, że koalieya zawiadomiła króla 'greckie­
go, iż za wszelkie przeszkody, na jakieby na­
trafiły  operacye Sar raił a, uczyni króla osobi­
ście odpowiedzialnym.

Skutki przewrotu.
W iedeń, 4 września. 

„Neue Freie Prc-sse“ pisze z powodu pogło­
ski o abdyltacyi króla gieckiego:

„Vemzeios ponownie odzyskał siłę, a skutki 
tego fal.tu łatw o można przewidzieć. On doko­
nał przewrotu, ażeby stanąć a boku koalieyi i 
oddać jej do rozporządzeniu wszystkie siły Gre- 
cyi. Dalsze w ypadki rozwiną się automatycznie.

„ Ja k  wiidom o. n a  żądanie k o a lic ji dokona­
na została piwed kilku tygodniami iemobiiiza- 
cya armii greckiej. Jeżeli nowy król grecki za­
rządzi m obilizację, to  w każdym  razie upłynie 
pewien czas, zai im ona z-ostamie dokonana'1.

Powszechne rozruchy w Grecyi.
Berlin, 4 września-.

_ „Berlinei Lokal-Anzeiger14 dionosi z nad ga*â  
niey szwajcarskiej:

'Wiadomości, k tóre nadchodzą z Aten, zawie­
rają pośrednie stw ierdzenie faktu, że w mia

Powołanie pod broń Macedończyków.
(Tel. c. k. Biura k&resp.) ~

augano, 4 września.
Agencjm Stefaniego -donosi z Salonik 2 '.wrze­

śnia w nocy, że Komitet Obrony Narodowej za­
rządził natychm iastow e zwołanie Macedończy­
ków u rocznika 1915 i zakazał wyjazdu wszyst­
kim obywatelom cd la t 19 do 45.

btipcwie;?? prasy włoskiej.
Lugano, 4 września.

»Tribuna« bardzo ostro w ystąpiła prze-ciwkt 
znanym wywodom Y&aizelosa z pow edu przy­
bycia wojsk włoskich n a  front saionicki. »Tri- 
buna« powiada międzyr inneml; Jeżeli Włochy 
zajm ą 12 wysp (dodekanezos), to  Anglia za 
brała Cypr i Lem nos. Jcżel-i W! ehy wkroczyły 
do Epint, to bronią swoich interesów na Ad t ł  
tyku.

Cala prasa włoska przedrukow ała icn arty ­
kuł s lr ib u n j «.

Pś&rwŁsze wkrouzersis R m u n ć w  
do Siedmiogrodu.

„Az Est“ przynosi następujące szczegó­
ły O ])!erw;.zych wypad-k^.ch wojennyen w
Biećmiogr odzie:

Komisarz policyi, k tóry  p e h rł służbę nad 
granicą pod Preće.ule-m, opowiadał o pierwszych 
krokach wojennych co następuje:

W» niedzielę wieczorem po godzinie 7 E  na 
stacyi kolejowej w Predealu skręcono nagle 
lampy elektryczne. Rumuńscy funkeyonaryusze 
kolejowi zniknęli i stacya w yglądała, jak  gdy­
by bvło święto.

Na k ilka minut przed godziną 7 V* pewien 
żołnierz rumuński pochwycił jednege z naszych 
pospcłitaków, który nieuzbrojony pełnił służbę 
w węgierskiej sali rewizyjnej a d. ugi żo.nierz 
rum uński zastrze.ił go. Rówiiocz.ernic w jennyTm

stach greckich wyfcuc-hają rozruchy. Pow stają ' z ułomów Predealu pow stał tv ń ła egień, co by
'• u-,. io-r- -sip r.óźniei -okazało — swmałem d

tóifeise s  semanii.
Kop cnhaga, 4 wrzdśnia.

»Berlingske Tidende« donosi z Paryża:
W całej Rumunii został zaprowadzony stan  

wojenny. W ielką liczbę wagonów, k tóre są w ła­
snością Niemiec i A.ustrcAVęgier i podczas wy­
powiedzenia wojny znajdon ały  się w Rumunii, 
kon fiskow ał rząd nmuiasJu. Mocarstwa cen­
tralne m ają odszkodowanie w  zapasach zima 
rumuńskiego, które -znajdują się w W iedniu i 
Berlinie.

Lugiino, 4 wrześnio.
Rzym ska agencya Stefaniego donosi z Bu­

karesztu: . ■
Naczelną komendę nad arm ią rum uńska ob­

ją ł król. Generał 11 i e s» o u został zamianowany 
za-stępcą szefa- sztabu generalnego. N-omuiacya 
szefa sztabu nastąpi później.

Rada. gabinetow a uchw aliła rozszerzyć gabi­
n e t przez zarnim owanie ministrów bez teki i 
sekretarzy  stanu. Zarządzenia te  będą przepro­
wadzone w najbPższych dniach.

Ammieya d̂ a Homimik
Sztokholm, 4 września.

W edle informacyj, które >.Russkojo Slo-wo® 
otrzymało z rosyjskiego m im stc rs t^ a '- sprs w 
za-graaicznycli, przed trzema h -o -u to m i znwi- 
nęło 'do- portu w Archal^ielsKii 14 wojeninych 
Okrętów iUigielskioS i francijskiteh, k tó re przy­
wiozły am uaicyę dla Rumuriii. Warbo-sć tych za­
pasów wynosi 180 milionów franków.

Berno (Szw noarya), 4 września.
»Ti-mes« w korespondencyi z Paryża podnosi, 

żo Rumunia, jak  to zaznaczają sfery rządowe w 
Bukareszcie, musi my Leć o  skutecznej i szyb­
kiej a k c j i  wojennej, 'gdyż liczyć może jedynie 
na dowóz am unicji z pańsfw sprzymierzonych. 
W yrób ainunicyi w Rumunii nie jes t wcale wy­
starczający. ______

f f i r a i e  p a p ® * #  w m  8» m &
(Tol. c. k. B iura korosp.)

Wiedeń, 4 w ześn ia .
„Polifech Con*.“ dowiaduje się, że stosunki 

Rumunii do -mocarstw ceratiramych aż do chwili 
wypiowiedzenia wojny przf-z Runumię Aust-ro- 
W ęgrom polegałj na przymierzu, z?,w a r  tern w 
roku 1883 między monarchią a  Królestwem 
runi-uńskic-ni z powołaniem się n a  tra k ta t przy­
mierza ajustio-węgiersko-nienicckie-go. Do tego 
przymierza natychmiast po jego znwaroiu. przy­
stąpiły  Niemcy, Włochy zas Przyłączyły się w 
roku 1888. Od tego czas-u k :;llcakrotn.'e, m..kio- 
niec zaś w  roku 1913 przymierze to  zostało od­
nowione. Z tej sy tu ac ji pmwne-j całkiem jasmb 
wyuiika, że wyrstąpRnie W łó%  % trójprzym e- 
rza nie mogło w  biczem zmienić przymierza 
między Ąustro-W ęgrami a Rmuiuiią. pod wsglę- 
dcin pratrn^un.

gwałtowne walki por iędzj* stronnikanii Yeni- 
zemsa a partyą  króła i obecnego rządu.

Wiadomości % Grecyi -są skąpe i przychodzą 
z ¥ ielkie-m opóźnieniem.

A k c j a  p rzec iw k o  V enizeIosow i.
Zurych, 4 września. -

Donoszą tu z Aten:
Na loonfi-rcncyi przywódców grupv, przeci­

wnej Y e n i z e ‘1 u s o w i, zapadła uchv,:ałr, 
ażeby rewolucyjnej robocie strc-aiuLcw Ytnize- 
łosa i koancyi przeciw-stawić silną akcję.

Prefekt polwyi w  Atenach, us<anov,iony 
przez koaiicyę, usiłuje uniice&twić fu ab na rzecz 
króla iJtrzoderrszystkiem w ten  sposób, że za­
kazuje wszelkich zapowiedzianych już zgrom a­
dzeń publicznych przeciwko Yenizelosiowi, na-

h> jak  się późnie; -okazało — _ sygnałem do 
ogólnego rozpoczęcia kroków7 wojennych.

Po pierwszym strzale rozpoczęli ogień żołnie­
rze rumuńscy. Z naszych pcspolnuków, pełnią­
cych służbę a a  stacyi, już w pluw szych la nu­
tach pa. di o kilku, niektórzy atołi zdołali ujść 
do pokoju poficyi granicznej, w którym  drzwi 
zarygloYzah i lampy skręcili. Żołnierze nunuii- 
scy zaczęli dobijać się do  drzwi, a tymczasem 

Ipospolitacy — którzy ..ie byli uzbrojeni — wy- 
i skoczyli z -policjantem granicznym  po przeciw­
nej stronie pi zez okno na terytoTyum węgier­
skie, gdzie już znajdowała się  rum uńska linia 
tyralierska. Policyairt pochwj cił jednego z żoł­
nierzy rum uńskich i przyprowadził go do K ron­
sztadu.

Sędzia powiatowy z Kezdivasarhely opow ia­
da: W niedzielę po południu rum uńscy urzęd-tomiast sfiw nikom  Yenkzelcsa daje zupełną., . . .  

swiobodę działania. . iJiicy cłowi pizy.-.zli tiumme d-o i t .. .n a c ji  lio-
Prasa niezawisła od k-oalicyi piętnuję to posfę-!telowa-' i w F rzi aźlli te W ągrami. O g. 10 

powanie i wąrrost oświadczą., żc agenci kcalicyi w ri0Yy !> A -  1 - naczr.ei J zbie zo.n rze 
sa twórcami m e t  u przeciwko króle wi i chcą ™Huiiteey rut plac p ized ratuszem, do ktorego

i a-hu wciap-nJ zaczęli strzelać z rewolwerów. Policyanci i 
żandarmi, k tórzy znajdowali się w ratuszu, wy-w yw oirć przewrót w Grecyi, aby wciągnąć 

k ra ’ do wejny. P rasa owa stwierdza, że fałszy- 
wenu -są wiado-miośoi, jakoby król m e o pi oralny 
się już oddanuu rządów7 w ręce Yemizelosa. Sto­
sunek króla do Venizelosa wcale t>ę nie zmienił, 
a  naró^ nie chce wojny obecni 2 , tak  samo, jak  
poprzednio.

P osłow ie  ro sy jsk i i an g ie lsk i u k ró la .
G w ałty  w łosk ie.

(Teł. c. k. Biura koi osp.)
Berno, 4 września.

Y ©dług doniesień pism francuskich z Aten, 
król K onstantyn przyjął na posłuchaniu także 
posłów rosyjskiego i angielskiego. Rząd grecki 
zakazał urządzać dem oustracyi w Atenach w 
najbliższych 8 dniach.

Jak  »Nea Heilas« do-nosi, Włosi zamianowali 
burmistrzem w Chirrsroa Alhańczyka, usunęli 
władze greckie i wyznaczyli 5 dniowy termin 
do wydania broni.

Z a jęc ie  o k rę tó w  n iem ieck ich  w P ireu sie .
(Te-l. -c. k. Biura koresp.)

Lugano, 4 wrześma.
Agencya Stefaniego donosi z Aten. 2 wrze­

śnia wieczorem: Agencya Ateńska donosi:
42 okrętów koaiioyi krąży przed Pireusem.

padli na plac i rozpędzili Rumunów, zabiwszy 
sześciu, zraniwszy kilkunastu, a  kilku wziąw­
szy do niewoli. Reszta Rumunów uciekła.. Z na­
szych odniosło rany  trzech. Ludność przeruzda 
się, nie mogąc pojąć przyczyny tego najazdu. _ 

Po północy nadeszła telegraficzna wiadomość 
że Rum unia'w ypow iedziała wojhię. Komisarz 
rządowy zarządził ew akuacyę m iasta, k tó ra 
rozpoczęła się w poniedziałek ■ rano. Około 66 
procent ludności opuściło miasto. Z okolicznych 
wsi napływ ała nieustannie m adziarska ludność,' 
S torn  opowiadała, że w niedzielę w  nocy nasza 
straż graniczna walczyła z Rumunami, k tó­
rych w yparła. Także in-teligencya rum uńska 
uchodziła ze w/si. Uchodźcy, k tó rzy  przybyli % 
okolicy wr poniedziałek, opowiadali, że wojska 
nasze na rozkaz cofnęły się w&dług powziętego
z góry planu. Podczas tych w alk ponieśli Ru­
muni wielkie straty , a dużo jeńców rum uńskich 
przyprowadzono do Rez-divasarhely.

Uchodźcy, którzy na ostatek przvbyli, opo­
wiadali, że Rumuni w7szedzie mordowali pozo­
stały cii Węgrów. Pewien sędzia opowiadał, żo 
rumuńscy7 żołnierze wpadali do domów i wzy­
wa] i Rumunów7, ażeby mordował? Węgrów, 
Rumuni tego wezwania nie usłuchali, lecz ukry-H 
s-ę bądź w piwnicach, bądź w poblizklch winni-

koalśeyi. Inne okrąły ooar,cw ały telegraf bez 
dru tu  na greckim  arsenale.

Posłowue koahcyi odwiedzili prezydenta mi­
nistrów’ Z a i m i s a i zgromadzili się potem we 
francuskiern poselstwueyjgdzie postanowili zre­
dagow ać notę, k tó rą  -dziś wieczorem lub jutro 
rano w ręczą prezydentowi ministrów’. Rozwią- 
san!e Izby i nowe wybory zo-te ły  ouroczone. 
Gorączka króla trw a dalej.

M asow e a re sz to w a n ia  N iem ców  w A ten ach .
(Tel. v. k. Biura, koresp.)

Ateny, 4 września.
(B. Routera). Aresztowano tu  wielu Niemców. 

W ielu się schowało.
Nota, zawierająca ostatnie żądania k o alic ji, 

została wręczom prezydentowi m inistrów Z a i- 
ir  i s  o w  i. w  sobotę po południu. O jej treści 
nic nie wiadomo. Panuje tu  wielkie zueuerwo- 

-wanit i

alczący
żołnierze przybyli do K ezdirasarhcly. W  owym 
czasie wojska rum uńskie znajdow ały się o 2 
kilometry’ od m iasta. W dolinie przed miastem 
wywiązała się walka, k tó ra trw ała do północy 
Rumuni zestali odparci.

Sekw estrator sądowy, który po wkroczeniu 
Rumunów do Kczdivusąrhely przebywał tam 
jeszcze, opowiadał, że Rumuni po wkroczeniu 
do tego miasta wywiesili na ratuszu swoją cho­
rągiew, ogłosili mieszkańców za poddanych ru­
m uńskich, zabronili używ ania języka węgier 
skiego, a  jako język potoczny7 ustanowdii ru 
niuński lub francuski. Kołnendant rumuński 
cśwdadczyd, że ludności nie stanic się żadng 
krzyw da i że k to  chce, może opuścić miasto, 
Sekw estratoi i k ilku Rumunów opuśc?\i miar 
sio. Straże rum uńskie strzelały do nich i rabiłyj 
jednego z Rumunów.

**
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Kronika.
Kraków, 4 września.

Aprowizacja miasta (Kontrola nad rozdziałem 
cukru w Krakowie. — Węgiel, mąka, drzewo opa­
łowe. — Zakupno owoców i jarzyn. — Wyrób mar­
molady. — Tłuszcze i drób, — Ceny w loKalach 
śniadankowych).

Na wczorajszym posiedzeniu członków miejskiej 
komisyi aprowizacyjnej w b iu rze  delegata dra 
Adama F e d o r o w i c z a  (było to 99 posie­
dzenie z rzędu od czasu wybuchu wojny) omawia­
no przedewszystkiem kwestyę rozdziału c u k r u  
w Krakowie. Stwierdzono, żo usiłowania o uregu­
lowanie tej sprawy odniosły 3kutek pomyślna gj_ 
bowiem mmisierstwo handlu poleciło Centrali cu­
krowej w Wiedniu, ażeby zastosowała się do ży­
czeń i wskazówek władz tutejszych, nianowkie 
magistratu i starostwa krakowskiego, oraz podgó 
gkiego, wreszcie tutejszej Izby handl iwej i p rz e m i­
ele ej Biuro rozdzielcze krakowskie z o f t a j“e
U  ̂ u -a k 6 • k ° n t r {1 ę władz powyż­
szych i obeeme m ,«  się sto sow i do życzeń i wska
iow 8 , ^ ’ "tóre będą stale kontrolować
jc^o zia ność. Również przyznano gminie kia- 

ow s ej 0 wagonów c ikra miesięcznie, jako sta- 
ą  .zerwę, to jest jedną trzecią ogolnego zapo- 

1 w HieJkini Krakowie. Ogóiny kon 
yngent cukru dla Wielkiego Krakowa wraz z po- 

wia amx, krakowskim i podgórskim, wynosi 19 war 
K< now miesięcznie.

Na Konferencji wczorajszej stwierdzono dalej, 
te dotąd nie zrealizowano w naszem mieście poło- 

rozdanysh kart cukrowych, co wynosi około 
cJ.OOfl k<irt. Przy znanj na miesiąc sierpień cukier 
Insjduje się w drodze. ” ~-

'Ko w  a  r e f o r m a

JTa. Ri nni e  masuje,' jednakże pojawiają się li­
czne, nifcstcty uzasadnione, skargi na jakuść, al­
bowiem do Krakowa w ostatnich czasach przycho­
dziła mąka stęchła, z której Chleb był niemożliwy 
do jedzenia, a gminu z braku wszelkiej innej mąki 
musiała i taką przyjmować. Rewizye, przeprowa­
dzane skutecznie w krakowskich piekarniach, wy­
kazały, że niektórzy piekarze przy wypieku Chle­
ba iodaw"Ji 75 procent surogatów, zamiast 50 pro­
cent i stąd też pochodziły skargi na lichy chleb. — 
Piekarze zostań pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej. Obecnie nadeszła do Krakowa bardzo dc 
bra mąka.

Dostawa w ę g l a  w ostatnim tygodniu pdprawi- 
ła się, zapasy zwiększyły się, nadto zamówione zar 
pr-śy, i to wcale znaczne, mają nadejść w przy­
szłości. Produk"ya węgla w Jaworznie została obe­
cnie przeznaczoną dla Krakowa.

Gmina czyni obecnie za.biegi o zakupno jak naj­
większej ilości n a f t y  i zakontraktowała już do­
stawę przeszło 30 cystern. W przyszłości lednak 
brak nafty nie jest wykluczony. Obecnie w skle­
pach krakowskich nie można jej dostać.

Również zakontraktowała gmina tutejsza dosta­
wę większej ilości d r z e w a  o p a ł o w e g o  
ł powiatu nowotarskiego.

Dalej zakupiła gmina znaczne zapasy o w o ­
c ó w,  które już wkrótce w:raz z jarzynami ukażą 
się w sklepach miejskich i na targach krakowskich 
po cenach bardzo r.izkich. Niewątpliwie wpłynie to 
na dalszą zniżkę owoców i jarzyn.

Z i e m n i a k i ,  których cena spadła, sprowa­
dza gmina w dalszym ciągu i sprzedaje na targach. 
Przy tej sposobności stwierdzono, że agenci masami 
wywożą ziemniaki z Galicyi i Królestwa Polskiego, 
co wpływa na podwyższanie cen za ten artykuł.

Gmina zamierza we własnym zarządzie rozpo­
cząć w y r ó b  m a r m o l a d y  z jabłek, Śliwek 
i buraków w Krtikswic. Marmolada ta będzie pó­
źniej sprzedawaną po jednej trzeciej części cen 
dzisiejszych.

T ł u s z c z ó w  brakuje w dalszym ciągu. Biuro' 
aprowizaoyjre miejskie zamówiło pewno ilości 
smalcu i ceresu na czas późniejszy’.

Dostawa d r o b i u  z Królestwa Polskiego 
jest zapewnioną; również poczyniono kroki o do­
stawę tuczonych gęsi dla Krasowa.

Dostawa j a j natomiast pogorszyła się z po­
wodu wywozu ich do Śląska pruskiego i innych 
zachodnich prowincy j.

Obszernie też omawiano w yzysk, uprawiany od 
fiawn-Ł bezkarnie w krakowskich handlach delika­
tesów i lokalach śniadankowych- Porcye ogromnie 
zmniejszono, .jakość ich pogorszono, a ceny nie­
sie.sunkowo podwyższono. Kontrola lyrch cen była­
by bardzo pożądaną i wskazana.

Z niedzieli. 'Wczorajsza niedziela minęła wśród 
wyjątkowo pięknej pogody^ słońce przygrzewało 
przez cały dzień do samego wieczora, to też zbiór­
ka na rzecz funduszu inwaliciów-legionistów, Zor­
ganizowana w dniu wczorajszym po ulicach miasta, 
udała się w zupełności i niewątpliwie przyniosła i 
niezły rezultat finansowy. Tym razem obowiązują­
cym kwiatkiem, który sprzedawano, były wrzosy.

Z powodu rozpoczęcia się roku szkolnego, ruch 
w mieście ożywił się znacznie, powróciły bowiem 
do miasta tłumy młodzieży z wakaeyj, aby z dniem 
dzisiejszym rozpocząć regularną naukę szkolną. — 
Wczoraj rano młodzież wszystkich szkół średnich 
wzięła udział w nabożeństwie z okazyi rozpoczęcia 
się nowego loku szkolnego.

Jesteśmy już u wrót jesieni. Na plantach na mu 
rawie i chodnikach widać już coraz więcej opa- 
dłych żółtych liści, dzień jest krótszy, chłód wie­
czorny staje się coraz znaczniejszy, w kawiarniach 
tetnich powoli w godzinach późniejszych widzi się 
coraz więcej stolików wolnych.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Jadwigi 
Strokowejt Otrzymujemy z krakowskiego Koła 
fvń  towarzystwa Szkoły Ludowej następujące 
pismo:

Z powodu zgonu ś. p. Jadwigi Strokowej, wspól- 
tałozycielki i współpracowniczki krakow skiego Ko­
li; pań T. S. L., zarząd zwołał posiedzenie dnia 
1 b. m. Fo oddaniu należnej zmarłej czci przez po­
wstanie, uchwalono:, założyć ochronkę w Zakrzów­
ku imienia tej niestrudzonej pracowniczki, która 
ewemi przopięknemi opowieściami treści- listorycz- 
sej i poezyami budziła i rozwijała u ludu i dzieci 
naszych uczucia miłości i poświęcenia dla ojczyzny.

Zarząd krakowskiego Koła nań T. S. L. zaprasza 
ł/szystkie instytucye oświatowo-społcczne, w któ­
rych ś. p. Jadwiga pracowała, oraz wszystkie Pol­
ki patryotki na nabożeństwo za duszę dzielnej oby­
watelki kraju. Msza święta odbędzie się we wtorek, 
Aua 5 września, o godzinie 10 przed południem w 
kościele N. P. Maryi przed ołtarzem P. Jezusa 
Ukrzyżowanego.

Zwracamy się do Kół T. S. I i ,  do l ig  polskich, 
do wszystkich uznających Jej zasługi — o składa­
nie ofiar na ten najgodniejszy dla Niej pomnik — 
ochronkę — w ktorei najbiedniejsze dzieci, cier­
piące dotychczas głód i niedolę, znajdą w blizkK-j 
przyszłości opiekę i wyżywienie.

Zarząd Koła pań T. S. L. zwraca się również z 
gorącą prośbą ao wszystkich ied.-k.cyj pibm pol­
skich o wezwanie do składek i o przyjmowanie da­
rów na założenie ochronki imienia Jadwigi St.ro* 
kowej — Zofia P a w ł o w s k a ,  sekretarka, Ma­
ryn S i e d l e c k a ,  przewodnicząca, k ary  a D a- 
w i d o w a, skarbniczka (ulica Retoryka 1. 3)“. '

Egon Petri w  Krakowie, znakomity pianibza ho­
lenderski w powroi nej drodze z Zakopanego, gdzie 
spędził lato, zatrzyma się w Krakowie celem da­
nia koncertu w dniu 10 b. m , w  „Sokole11. Będzie to 
jedyny występ niepospolitego artysty w Krakowie 
w tym roku. Bilety od dzisiejszego popołudnia w 
księgarni F. Eberta.

Warsztat dla uczniów szkól średnich, umieszczo­
ny jeigt obecnie na Wawelu w eałach parterowych 

Muzeum etnograficznego11. Wpisy do warśŻtati 
odbywają się codziennie w godzinach popołudnio­
wych od 3 do 5. Warsztat, „obejmuje działy: sto­
larski i tokaT ód. koszykarski i introligatorski. — 
Wszslkdch óbjaśnień udziela się na miejscu.

Przywóz druków z Królestwa polskiego, Na ży­
czenie kilku firm księgarskich Krakowa zwrócił:: 
sSę Izba handlowa i przemysłowa do uizędu nad­
zoru wojennego w Wiedniu z zapytaniem, czy wy­
dane w Warezuwie i cenzurowane przez tamtejsze 
władne mam eekJe pisma pory ody czne i diuka mo­
gą być s« oboJnie sprowadzane do Aufltry, względ­
nie izy przywóz ten podlega jakim ograniczeniem.

Wedle autentycznego wyjaśnienia, jakie Izba o- 
trzymała z Wiednia zwolnione są pisma peryodycz- 
■ne, wydawane w oknpacyi austiro-węgierskie' łub 
niemieckie] aa cenzurą tamtojszyoh władz od zaka­
zu. przewozu pism z Rosyi, ogłoszonego 5 sierp­
nia 1914.

DaKzych inJormacyi zażądano donośnie do przy­
wozu druków nieperyodyczuych, jak książek treści 
beletrystycznej i naukowej, podręczników szkol­
nych Ad. z Warszawy.

Wynik ogłosi izba handlowa i przemysłowa .po 
nadejściu odpowiedz' z urzędu nad zeru wojennego.

f  ziem. pfria&fisft
Z Warszawy. (Pogrzeb ś. p. Władysława Wery- 

liy. — Podatki teatralne).
W dniu 31 sierpnia odbył się tu przy udziale 

licznych przedstawicieli kół naukowych, reprezen­
tantów instytucyj społecznych, oświatowych i kul­
turalnych, młodzieży uniwersyreckiej, oraz licznego 
grona kolegów, przyjaciół i towarzyszów pracy 
pogrzeb ś. p. Władysława W e r y h y, redaktora 
.Przeglądu Filozoficznego11. Uroczyste nabożeństwo 

żałobne odprawił ks. Lue.hon Stefanowski; picma 
żałobne wykonali solo artyści opery warszawskiej 
pp.: Morlacchi, Stern i Lewańeki; po nabożeństwie 
trumnę wynieśli z kościoła koledzy zmarłego. — 
Eksportowa! zwłoki na cmentarz ks. Kietliński. Za 
trumną podążył bardzo liczny orszak żałobny." 
Wieńce nadesłały instyłucye: „Polskie Towarzy­
stwo badań nad dziećmi — swemu wiceprezeso­
wi11, „Towaraystwo literatów i dziennikarzy’ pol­
skich11, „Towarzystwo i Instytut filozoficzny", 
„Kolo filozoficzne studentów uniwersytetu war­
szawskiego11 i wieie innych.

Kwestya podatku o<l widowisk doczekała się 
nareszcie częściowego załatwienia. Interwencya 
pp. Lorentowicza i Krzywoszewskiego w sprawie 
podatku teatralnego odniosła pomyślny skutek. 
Zarząd miasta uwzględnił postulaty poszczegól­
nych teatrów. Podatek 5-procentowy zostaje utrzy­
many w sile, ale teatrom miejskim ubywa ciężar 
opłat emerytalnych, teatry Polski i Mały otrzymają 
miesięczne subweneye, które choć w części złago 
dzą wysokość podaiku.

W sferach teatralnych panuje, jak donosi „Ku- 
ryer Polski11, z tego powodu zadowoleni. Wczoraj 
„pod filarami11 skonsumowano większą ilość „czar­
nej'1, niż zwykle.

Ktoś przypomniał stary toast:
A teraz bez czasy stratu 
Pijmy zdrowie magistratu!

Radom, (W sprawie utrzymania moratoryum), — 
„Gazeta radomska" donosi, że dnia 17 z. m. odby­
ło się w Tow kred. ziem. w Radomiu zebranie wr 
sprawie utrzymania lub zniesienia moratoryum na 
terenie okupowanym przez armię aiustryacko-wę- 
■giereką. Zebranie wypowiedziało się w ogromnej 
większości za -dalsziem uirrzymaniem dotychczaso­
wego moratoryum. Następnego dnia odbyło się po 
dobno zebranie w tej samej sprawie przedstawicieli 
■instytucyi kredytowych i -banków; powzięto takąż 
samą uchwalę.

Łódź. (Wiec w sprawie żargonu jakc języka wy­
kładowego). W dniu 21 z. -m. odbył się tu w sali 
koncertowej wiec, zwołany w sprawie żargonu, 
jako języka ■wykładowego w szkołach żydowskich. 
Zebrało się tysiąc osób, które powzięly^-oczekiwaną 
rezoaucyę, uznającą żargon za najodpowiedniejszy 
język wykładowy w miejskich szkołach żydowskich. 
Itudzież proponującą utworzenie rady ezfcołnej, u 
branej przez -całą ludność żydowską na demokra­
tycznych podstawach. Szkoły iniojsfeie żydowskie 
— w myśl rezolucji — należy oddać pod kierow­
nic! wo osób, posiadających gruntownie żaigon. Za 
polskim języlJem wykładowym nic przemawiał 
żaden mówca.

Z Orłowej. (Kurs nauk gospodarskich). Dnia 23 
lipca 1916 roku odbyło się uroczyste zamknięcie 
ló-tygodniowego kursu gotowania i nauk gospodar­
stwa domowego w Orłowej, utrzymywanej przez 
krakowskie Koło pań T. S. L. Do licznie zgroma­
dzonych rodziców, uczenie i innych gości przemó­
wiła serdecznie prezesowa Kola pań T. S. L. p. 
Marya Siedlecką. Do szkoły zapisało się 25 uczenie, 
córek górników z Orłowej i okolicy, które bardzo 
pilnie przez całe 10 tygodni z daleka, bo nawet ze 
St-onawy, Darkowa, Suchej Dolnej i Pychwałdu 
chodziły po naukę do Orłowej. Po dłuższem prze­
mówieniu prezesa wydziału bzkoły prof. Haydu- 
ki iwicza i dyrektorki szkoły p. Karoliny Brodow­
skiej, po przemówieniu delegata głównego zarządu 
T. S. L. w Krakowie p. ayr. Piotra Feliksa i skarb­
nika szkoły p. Franciszka Mot}ki, rozpoczęły się 
przygotowane śpiewy i deklamacye uczenie. Na­
stępne odczytała dyrektorka szkoły wynik klasy­
fikacji uczemc. Na 25 uczenie otrzymało 1S świa­
dectwa z postępem bardzo dobrym,, reszta z postę­
pem dobrym.

Po południu odbyły się wpisy nowych uczenie 
na kurs jesienny, który rezpoczniee się unia 15 
września b. 1 . Wynik zapisów na rok przyszły (za­
pisało się już przeszło 20 uczenie) dał świadectwo, 
żeiudnośó tutejsza z całem zaufaniem garnie się po 
naukę do orłowskiej szkoły gospodarstwa domo­
wego.

Łtomedziamk, 4 W rześnia 1916.

Brak; w gospodarce miejskiej w Poznaniu. Pol-ł Repertoar miejskiego teatnr w Kraków
pot* atsuui sfrilr, T*,I CicnmAinc^skin dzienniki poznańskie od pewnego czasu et-alc 

uskąsrżają się na niedomagania gospodarki nuo.j- 
•sfcioj w Poznaniu w kierunku aprowizacyjny-m, 
przypisując je niezbyt gorliwej gospodarce burmi­
strza i radców. Najważniejszych artykułów jest 
brak łu-b -zamało. Mięsa mają mieszkańcy mniejsze 
racye, ule ludność innych miast Rzeszy, pomimo, 
le  Poznań jest przecież fetoĄą przeważnie rolni­
cze; dzidmicy. Dalej, euknu — ipas/̂ e „Ku-rjer Po­
znański11 — niemi w całym Poznaniu prawie wca­
le od kilku dni. Mamy znaczki na cukier, ale cóż 
z tego, kiedy ®użyć ich nie można! Miejscowi kup­
cy mniemają, że przed nowa kampanią, która roz­
pocznie się dopieio w. październiku, nie m a się 
co spodziewać zmiany na lepsze. Nie lepiej -ma się 
•rzecz 7  węglami, -Rozmaite miarodajne instaneye 
załchęoały do wczesnego zaopatrywania się w wę­
giel na zimę, ale jak tu zastosować się w Poznaniu 
do tej, acz słusznej zachęty, medy prawie w ca­
lom mieście węgla niema. . \

E g  ś w i a t a .
„Teati uolski' w Kijowie. Kii iuwnikiem „teatm 

polskiego1' w Kijowie został o-l 1 bm. znany ar- 
rtyetta J-ulśusz O s t e r w a ,  ostatnio reżyser teatru 
Rofumaitośoi. Przedsiębiorcą tego teatru j«st p. 
F y c h ł o w s k  i „Teatr polski' pozyskał wybitne 
siły w osobach pp. Michała Tarasiewicza i Stefana 
Jaracza. -AIj śl stworzenia teaurów polskich w Pe­
tersburgu a Moskwie został? zaniechaną,* wyjeżdżać 
tam będzie na wygłflpy- gościnne kijowski teatr 
polski.

Ciekawy rozkaz guoematorski. Petersburski 
d.riennik Dień11 donosi o ciekawym rozkazie gu 
bernatora katiuskiego, który stara się zaradzić bra­
kowi rąk roboczych iprzy pracy rolnej. Rozkaz ten 
brzmi: „Zobowiązuje się robctinków -n>liiych. wy­
gnańców i pozostałe osoby obojga prci w wiekiu 
od 15 do 50 łat, wolne do dma ogłoszenia niniej­
szego od pracy i żyjące w warunkach bytu wło­
ściańskiego, natychmiast, a ieżeli mają ziemię wła­
sną., to po sprzęcie ̂ zbóz na mej, wstąpić na ro­
botników rolnych do ziemian w granicach gubernii 
lub -dzierżawców, którym brak rąk roboczych, za 
opłatą, wyznaczoną przez aienisżwa powiatowe, 
zgodnie z warunkami miejscowymi. Żądaniom 
ziemstwa i' policyi, a także z ich polecenia władz 
gminnych, i' wiejskich n przystąpieniu do robót rol­
nych ludność obowiązana jest ulegać niezwłocznie, 
nje uolijdając się pod takie-rni lub ińnemi nozorami, 
jako to obejmowanie innej pracy nierolnej. Osoby 
winne wykroczenia przeciw 'ternu postanowieniu 
będą. karane admjnistraicyjnie11.

Zgon artysty czeskiego, Dzienniki czeskie do­
niosły o zgonie znanego w Pradze artysty dramaty 
eznego Prawosktwa R z ą d y ,  który zmarł od obra­
żeń, odniesionych w Pilśnie w tramwaju elektrycz­
nym. Tragiczna śmierć artysty wywołała w Pradze 
powszechny żal. : Trawoslaiw Rzada byl dawniej 
członkiem zi społu artystycznego „Narodnilio diva 
dła11 praskiego. Ostatnie lata spędz.al już na emery 
turze. Dopiero, gdy po wybuchu wojny dyr. teatru 
czeskiego w Phźnie, p. K. Vreverek, powołany zc 
s+ał do służby w wojsku, objął zastępczo jego sta­
nowisko.

Usunięcie rzeźby Rodnia z uniwersytetu w Jenie.
Za czasów pokoju, gdy uniwersytet w Jenie nadał 
ft© diii owi. honorowy doktorat, ten wywdzięczył się 
uniwersytetowi w ten sposób, że ofiarował mu pię- 
knę rzeźbę, przedstawiającą Minerwę, którą umie­
szczono w westybulu uniwersytetu. Obecnie —■ jak 
donosi z Jeny „Vossische Zeitung11 — rzeźba ta 
zestala usuniętą. Senat akademicki usprawiedliwia 
swe zarządzenie tern, że Rodin, w początku wojny, 
uniesiony ogólną gorączką wojenną, podpisał ode­
zwę, która nawet w rzeczach nauki była skierowa­
na pizcciwko Niemcom.

im. Jul. Słowackiego
W poniedziałek, unia 4 września: ^Kawiarenka*, 

krotochwila Tristana Bernarda.
We wtorek, dnia 5 września: »Lekkomyślmi sio­

stra*, komedya Włodzimierza Perzyńskiego.
Repertoar miejskiego teatru ludowego 

w Krakowie.
Poniedziałek, 4 września: po raz 21 „Dookoła 

miłości11, -operetka.

W © | ii a.
Genewa, 4 września. 

Wedle doniesień z Bukaresztu, kilka tys: ęcy 
Rosyan przekroczyło Dunaj pod Reni, 7<łfużając 
przez Dobrudzę ku  Bułgaryi.

Kopenhaga, 4 wćzesnia. 
Petersburski vDień* donosi, że przez Rumu­

nię zdąża obecnie ku granicy bułgarskiej około 
350.U00 do 400.9C0 wojsk rosyjskich. Armia ta 
od dwóch juz tygodni stała w pogotowiu do 
przemarszu przez Rumunię.

Kaniąt Bsjtnny Królu
(lei. e. k, Biura koresp.)

Sotia, 4 września. 
Mandesć wojenny kró la przypom ina zdra- 

dzieokio uderzenie Rumunii na Bułgatytę pod­
czas w ojny serbsko-lm łgarskiej, oraz poniżenie 
B u lgarji, Rętórej pokotem  ibunareszteńskim  
w ydarto  Dohmidżę i wywodzi dalej: »Dziś, gdy 
Bułgaryi, przy pomocy dzielnych wojsk na­
szych sprzymierzeńców, powiodło się odbić u- 
derzenie Serbii na nasze obszary, pobić ją  i roz- 
s trzaskać i urzeczywistnić zjednoczenie narodu 
bułgarskiego, dziś gdy  Bułgarya jest panem  
praw ie w szystkich obszarów, do których* miała 
prawa historyczne i narodowe, tensam  sąsiad. 
Rumunia, wypowiada wojnę naszemu sprzy­
mierzeńcowi, Austrc Węgrom, a to  znowu pod 
pozorem, że w ojna europejska kry je  w sobie 
ważno terytoryalne zm iany n a  Bałkande, któ- 
reby zagroziły jej przvszłości. Bez żadnego wy­
powiedzenia w ojny w ojska rum uńskie już dnia 
28 -sierpnia osi-rzebwały bułgarskie m iasta d V  
Bajowi- Ruszczuk, Świstów itd.

Z powodu tego wyzwania ze strony Bułgaryi, 
rozkazuję naszej aimdi wypędzić nieprzyjaciela 
z granic królestw a : wiarołomnego sąsiada zni­
szczyć, aby jedność narodu bułgarskiego, urze­
czywistnioną za cenę tak  wielu ofiar, zapewnić 
i naszych braci w Dobrudży oswobodzić z nie­
woli. Będziemy walczyć ręka tv rękę z walecz- 
nem i zwycięskicmi wojskami wszystkich na­
szych potężnych sprzymierzeńców. Wzywam 
naród bułgarski do nowych pełnych chwały 
czynów bohaterskich, którem i uwieńczy on 
święte dzieło oswobodzenia. Niech żołnierz buł­
garski spieszy dalej od zwycięstwa do zwycię­
stwa*.

I fe iró ]  w  Bu«Łgaryi.
Budapeszt, 4 września.

•».-Vz Est« donosi z Sofii: Naród bułgarski
przyjął wypowiedzenie w<’jny Rum uroi z ogr^m- 
nsm uiiiesienieni. Cała ludność Bułgaryi przy­
gotowuje się do wyprawy, celem ukarania zdra­
dzieckiej Rumunii. We wszystkich miastach 
bułgarskich odbyły się wielkie demonstracje 
za wojną.

Dzienniki bułgarskie oświadczają, -że wybuch 
w ojny bułgarsko-mmufiskiej jest punktem wyj-

Przyszło pokój i wminki rozwija 
eaniOB niemietKisso.

(Teł. c k. Biura koresp.)
Eerlin, 4 września. 

Następca B:ura Wolffa donosi z Nowego 
Jorku  pod datą 29 sierpnia:

Anglofilska *Tribune« podaje jmgląd F ranka 
S i m o n d s a  n a  wojnę. Koniec wojny zapo­
wiada on na r. 1918. Pokój, kt-óiyby mógł być 
teraz zawarty, byłby n: emieckiem zwycięstwem 
TjjTko nad  Odrą lub nad  Remem mogliby apizy- 
m iczen i przeprowa-azić swoje żądania. Oma- 
w .ając obecne ipołożenie wojenne wy^woazi:

1  Niemcy mogą toczyć wojnę na terenie nie­
przyjacielskim nietyiko przez cały jeszcze rok 
bieżący, lecz także przez większą część roku 
następnego, jeżeli nie przez cały ro k  n astę­
pny*. O powodzeniach dwóch ubiegłych la t 
wojny mówi: »Niemcy zniszczyły fabryki i w ar­
sztaty  przemysłowe Francyi, Belgii, Rosyi 1 P o l 
ski i nadw erężyły po-waznie środki pomocni­
cze żeglugi swego jedynego poważnego ryw ala 
na morzu. Przytem  byfy w możności swój wła­
sny przemysł utrzym ać zupełnie w całości. Ich 
flota handlowa nie ucierpiała w tym samym 
stosunku co angielska. Gdyby ju tio  przyszedł 
pokój, to fabryki i warsztaty, tudzież żegluga 
Niemiec byłyby wobec handlu światowego w 
lepszrm położeniu niż były w sierpniu r. 1914. 
Poaobnie jak  inne wielkie narody Niemcy za­
ciągnęły zapewne wielkie długi, ale sparaliżo 
wały środki innych narodów dla, zapłaty  dłu 
gów. uchroniły zaś swoje śrcdki«.

Nowy wynalazek w dziedzirie telefonu. „Berliner 
Tagebialt11 donosi o nowem odkryciu, dokonanem ’ gCi", wielkiej kampanii, która" przyniesie Butga 
przez dwóch inżynierów berlińskich, S e e 1 a u a j f y j ostateczne zwycięstwo. Teraz rozpoczyna się 
i N e u m a n n n a .  Wynalazek ten umożliwia j prawdziwa wojna o wolność, wojna o wyzwole- 
rozmowę teietoniczną podczas nieobecności jednej - uie braci bułgarskich w Dobrudży.
ze stron. Naturalnie nie jest to rozmowa w ścislem 
tego słowa znaczeniu i ogranicza się tylko do tego, 
co jedna ze stron chciała powiedzieć drugiej i n- 
trwalila na walcu fonograficznym. Taki walec 
z utrwalonym na nim rozkazem łub zleceniem łą­
czy się z aparatem telefonicznym, a kiedy zgłosi 
się strona druga, walec wiernie powtórzy to, co 
chciała zakomunikować strona w danej chwili nie­
obecna. Centrala telefoniczna niema z t-em pracy 
więcej, aniżeli przy zwykłych rozmowach. Wyna­
lazek bezsprzecznie ciekawy, ale czy okaże się pra­
ktycznym, pokaże, dopiero przyszłość, która zape­
wne będzie musiała przynieść jeszcze pewne ulep­
szenia. Tak bowiem, jak się przedstawia rzecz obe- 
ci ii®, nio dałoby się uniknąć wielu omyłek i niepo- 
roMifliięa, częstokroć przykrych i niemiłych dla 
rozmawiających.

Śmierć najpopularniejszego aktora angielskiego 
na polu bitwy. Londyński „Daily Expreirt1 donosi, 
że podczas odtatnich walk powietrznych we Flan- 
d-ryi zginął kapitan armii angielskiej a zarazom 
głośny aktor angielski Ba sile H a l l a m  R a d -  
f o r d. Radioto "był w Anglii znany powszechnie 
pod nazwiskiem Bazyli Hallam 4 uchodził za naj-

Dobrudży.
W edle dalszych doniesień z Soffi, rząd buł­

garski postanowił taił. długu zatrzymać posła 
rumuńsikiego w Sofii wraz z personalem, dopó­
ki nie powróci poseł bułgarski z Bukaresztu. Z
B ukaresztu nadeszły bowiem wiadomości, że 
władze rum uńskie bardzo źle trak tu ją  posła buł­
garskiego.

liW M s!u|6ii t e liw f p  b  t e t f iŁ
(Teł. c. k. Biura koresp.)

W aszyngiou, 4 września. 
(B. Reutera). Zastępcy kolejarzy w skutek 

przyjęcia 8 godzinnego dnia pracy przez kon- 
gips cofnęli rozkaz strajku.

Pożar Archangielska,
Kopenhaga, 4 września.

' »Russkoje Słowo* donosi:
Pi zedmiesoie Archangielska, majace nazwę 

■*Byk«, spłonęło doszczętnie. W ielkie sk łady 
zapasów żywności, towarów i potrzeb w ojsko­
wych spaliły , się. Szkoda wynosi 15 milionów 
rubli.

z  dnia 4 września.

Pomoc dla uchodźców siedmiogrodzkich. 
Budapeszt. Cesarz ofiarował ze swej prywa­

tnej szkatuły pa wsparcie uchodźców -siedmio­
grodzkich 100.000 koron.

Nabożeństwo żałobne za tiuszę gen. Jostowa. 
Sofia. (1 w ześm a). W  nabożeństwie żałobne/ir 

za szefa sztabu generalnego J  o s t  o w  a w ka­
tedrze wzięli udział członkowie gabinetu, zastęp­
cy dyplom atycznego c.ała państw  sprzymierzo­
nych generalissim us J f i k o w , ’ d y rek to r puli 
tycznego gabinetu kró ia D o b r o w i e  z. m ar 
szatek dworu generał S a w ó w ,  wielu byłycł 
ministrów, przebyw ający w  Sotii oficerowie 
za.s.ęocy niemieckiego zarządu wojskowego 
W śtód licznych wieńców n a  trum nie znajdował 
się wieniec złożony imieniem rządu, głównej 

ntery. wojskowych a-ttaehes spr?ymierz-onyct 
państw  ittd.1 Trumnę nieśli oficerowie. Deput.a- 
cye wszystkich części arm ii oddały zmarłem! 
ostatnią przysługę.

Odpowiedzialny redaktor:
K O N S T A N T Y  SROKOWSKI.

Wydawca:
RUDOLF CSMAN.

Jak długo potrwa wojna.
Bazylea, 4 września.

»Basler Naohrichten* donoszą z Paryża: W 
całej F iancyi widoczne są usiłowania, których 
celom jest przygotowanie ludności na datezj 
długą jeszcze wojnę. Żołnierzom, znajdującym 
się na froncie, oświadczono, że wojna potiwa 
jeszcze rok, a może i dłużej.

-------------------o------- -----------

Pa^ei wobep wojny.
BfcrUn, 4 września. 

*Lok. Anzeiger* donosi z R otteiuam u: W roz­
mowie z przedstawicielem paryskiego »Journa- 

lcjsaego i.ktora w Londynie. BaLam p iM ł s ł u ż b ę o ś w i a d c z y ł  selu 'etarz stanu W atykanu, kar- 
„ 1? s - i -  w^«i, i G a s p » r i ,  że poglądy papieża n a  woj­

nę 3ą bardzo prosto. Papież pragnie przy vroce- 
nia sprawdedliwego, trw ałego pokoju, k tóryby

v»e Francyi jako letnik i ostatnio -7-ostał zamiano­
wany dowódcą eskadry powietrznej.

Genialne surawozdanie. Jak pisze flL'Oeuvre‘‘, 
któraś francuska ageneya telegraficzna nadesłała nie niósł za souą ucisku narodów, lecz któryby 
do pism francuskich następujące sprawozdanie:! liczył się z maredowtm8 dążnościami tych ludów. 
vl#a jednem pilnie strze/onem polu Jot.niczom w An- Papież zaeli-owoje śc-islą neutralność, ze
glii robione są próby z nowymi samolotami, których 
dokładny opis nie może być jeszcze podany. Nowo 
te aparaty,- kierowane przez specyalnie wybranych 
pilotów, których nazwiska na razie muszą być oto­
czone tajemnicą, mogą rozwijać znaczną szybkość, 
której jednak nie można jeszcze zdradzać. Próby 
z nowymi samolotami wydały doskonały skutek, 
o którym jednak, niestety’, ni" możemy donieść nic
konkretniejszego11.

Odznaczenia w Legionach. Niemiecki Żelazny 
Krzyż II klasy otrzymali: pułkownik Legionów pol­
skich Bolesław Roja, oraz kapiian sztabą general­
nego Włodzimierz Zaęónski, bydy szef sztabu pol­
skich Legionów. W uznaniu wybitnie walecznego kią swoim etttuzyazisem i zaaczcniem do tepĄ,y r , *__________________  * r. 1__ n/vfr AS i?Annrftiił ilu flr i. J1.  f)f I 

UŁCzególną jodnak życzliwością odnosi się do 
narodów katolickich: Francyi, Polski i Belgii.

Wilson c przyszłym pokoju. 1
(Tel. e. k. BiurŁ koresp.)

Kolonia, 4 września. 
„Koehiische Ztg11 donosi z Wa&yyngtonu: 
Prezydent Wilsor. p izyjąi kandydaturę swo­

ją  na prezydenta, postawioną przez stronnictwo 
óemekialyezne-. Przy te j formalności wygłosił 
muwę, w  której m iędzy łunram powiedział: 

„Przyszły poitój musi być sprawiedliwym i 
trwałym . Naród am erykański musi przyczynić

N a d e s ła n e .
(Artykmy w tym dziale nie pochodzą od redakcyi).

3@B3aRB=8$5IBa25

|  przeżywtszy ła t 81, po -długiej a  ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia ? wrześni* 191G rok*.
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby L 
14* przy ulicy Siemiradzkiego na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we w torek 
dnia 5 b m. o godzinie 3 pK> południu.
Na ten  smutny obrzęd stroskany syn. sy­
nowa, siostra i wnuk zapraszają Kre- 

' wnycn, Prayjaciól i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się we środę dnia 6 b. m. o  go­
dzinie 10 rano w kościele XX. Zmar­
twychwstańców przy ulicy Łobzowskie;

Osobne zawiadomienia nie będą rezsylane.
.frru ! JFSSi
Z^ktad pogrzebowy .Concordia* Jana Wolnego 

w Krakowie.

zaehowama się wobec tocprzyjaciela odznaczeni 
-zosiali, srobrnym medalem waleozności I klasy 
oficerowie legionowi Henryk Szymaństo, Józef 
Woliński, Btanidaw Kliiaok, Józef Haluta i logio- 
nist-a Józef Sandor; srebrnym medalem waleczności 
H kiasy: sierżant łogionowj- Józef Muka, podofice­
rowie legionowi Roman Zieliński, Wacław Rzehak,

aby honorowy pokój doszedł <fo skutku. Żaden 
mtród nie powinien być zmuszany do stfcwwaSfi 
po czyjejloolwiek stannlc, nie też  żadam iiaród 
nie może być dłużej nentraJnym przeciw jakie­
mukolwiek zamiarowi samącemia. pokojti świa­
ta. W szystkie narody św iata powinny się. po­
łączyć dla wspólnego bezpieczeństwu, żeby w

Jan Kraus, Józef Laskowslń, Leopold Łopuszański, razie gdyby się miało stać coś, cob\' mogło zar 
Henryk Węgłowski; toromzowym medalom walecz-; mącić spokój-całego świata, wpie -w b y ło  badar 
ności: łogio-niata Stanisław Domagała, wszyscy i  ne przed forum całego świata, zanim by nda-ło 
4 pp, Legionu polskiego. | fcyo podjęte11.

Adwokat krajowy
Lr Eiward SabudOn

 : Kraków, ulica Fłoryańska L. 31. :-----
Godziny bilTrowe od 9—12 i od ,3—5 z w yją  

tfciem niedziel i świąt. C543-8

i ®  i  b i i A  l i i  l i i i i i f i i
im. Maryi. Ramtiftewe}

przyjm uje się w godz. 11— 12 i 4—o po poł 
w lokalu szkolnym przy ulicy Biskupiej L. 7 
 : Lelicy e rozpoczną się 11 września. :-----
N auka obejmuje 4 klaty normalne i 5 klas gi- 
mna-zyulra realnego. — Ćwiczenia fizyczno 
pauzy odbjwa-ją się w -obszernym ogrodzie 
szkolnym. — Cliiiopców i dziewczęUu przyjmul 

jc się począwszy od la t 6. 6523-1

t  drukarni Literackiej w Krakowie, ulice Jagiellońska L. 10, Tl (i ti il n n ri i 1? n V


